
PROTOKÓŁ 

Z nadzwyczajnego spotkania Zespołu Lokalnej Współpracy 

w Nadleśnictwie Krasiczyn 

 

Spotkanie odbyło się w siedzibie Nadleśnictwa Krasiczyn w Przemyślu, w poniedziałek 

3 lutego o godz. 10:30. Spotkanie miało charakter konsultacji społecznych przy udziale 

Zespołu Lokalnej Współpracy. Zostało zorganizowane w odpowiedzi na wniosek 

Zuzanny Romanowskiej, przedstawicielki Inicjatywy Dzikie Karpaty złożony do 

Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Krośnie. Pani Romanowska nie była 

obecna na spotkaniu. Złożony przez nią wniosek dotyczył wyłączenia z prac leśnych 

wydzieleń w Leśnictwie Kupna pod postulowany rezerwat przyrody „Las olbrzymów” 

oraz jednego wydzielenia w Leśnictwie Cisowa. Konsultacje miały na celu zebranie 

opinii strony społecznej w przedmiotowej sprawie. Prócz członków ZLW w rozmowach 

brali udział przedstawiciele Inicjatywy oraz leśnictw i ZUL, których wyłączenia miałyby 

dotyczyć. 

Program spotkania: 

1. Otwarcie spotkania (moderatorzy). 

2. Przywitanie uczestników (Nadleśniczy i przewodniczący ZLW). 

3. Przedstawienie celu spotkania (moderatorzy). 

4. Prezentacja multimedialna – wprowadzenie do tematu spotkania (starszy 

referent ds. marketingu). 

5. Zebranie opinii od uczestników spotkania (moderatorzy). 

6. Przerwa. 

7. Dyskusja. 

8. Podsumowanie i zakończenie spotkania. 

 

Uczestnicy spotkania - zgodnie z dołączoną listą obecności (dwie osoby biorące udział 

w spotkaniu nie wpisały się na listę). 

 

Przebieg spotkania: 



Spotkanie otworzyły Magdalena Misiorowska i Martyna Śliwińska-Siuśta, moderatorki. 

Na wstępie poinformowały o nagrywaniu dźwięku spotkaniu w celach sporządzenia 

niniejszego protokołu. Następnie głos zabrał Przemysław Włodek, nadleśniczy. 

Przywitał i krótko przedstawił wszystkich uczestników. Oddał głos Mirosławowi 

Majkowskiego, przewodniczącemu ZLW, który powitał zebranych gości, życząc 

owocnych rozmów. 

Martyna Śliwińska-Siuśta przedstawiła cele spotkania. Były nim: zebranie opinii strony 

społecznej dotyczących wyłączenia z prac leśnych lasów w Leśnictwach Kupna 

i Cisowa oraz wypracowanie rekomendacji dotyczących gospodarowania na 

omawianym terenie dla Nadleśniczego Nadleśnictwa Krasiczyn. Magdalena 

Misiorowska omówiła sporządzony wcześniej kontrakt, który przedstawiał punkty 

mające na celu uporządkowanie i sprawny przebieg konsultacji. Poinformowała 

o możliwości zapisywania pytań w przypadku pojawienia się ich w trakcie rozmów, 

podczas dyskusji będzie czas na ich omówienie.  

Łukasz Hawranik, starszy referent ds. marketingu, przedstawił prezentację 

multimedialną wprowadzając członków spotkania w omawiany temat.  

Kolejnym punktem spotkania było zebranie opinii. Poproszono o udzielenie odpowiedzi 

na pytania: Jaka jest Pani/Pana opinia na temat wyłączenia z prac leśnych terenów 

w leśnictwach Kupna i Cisowa? Dlaczego? Moderatorki pilnowały ustalonego 

w kontrakcie porządku wypowiedzi oraz zapisywały najważniejsze punkty. 

Opinie uczestników: 

Andrzej Zbrożek, mieszkaniec sąsiedztwa Leśnictwa Cisowa. Wypowiadał się na 

temat wydzielenia 208a w tym leśnictwie. Wspomniał, że obszar jako jedyny ostał się 

bez cięć i wyróżnia się dużą wartością przyrodniczą, krajobrazową i społeczną. 

Obserwuje duże zainteresowanie terenem – obszar przy drodze dopuszczonej do 

ruchu oraz przy karpackim szlaku turystycznym. Las ten jest zróżnicowany wiekowo 

i gatunkowo, występuje w nim wiele gatunków, również chronionych, mszaków, roślin 

i ptaków. Znajduje się w nim uprawa cisa. Ma dużą wartość społeczną. Pan Zbrożek 

kontaktował się w sprawie tego lasu z panem Marianem Piganem, dyrektorem RDLP 

w Krośnie który, wg wypowiadającego się, bardzo wspiera pozostawienie tego lasu 

jako miejsca do obserwacji naturalnych procesów. Prowadzenie prac spowoduje 

niedostępność dla celów społecznych. Las po pracach jest zryty, pełen gałęzi, 

następuje intensywny wzrost roślin zielnych, inwazyjnych, jeżyn, przedzieranie się 

przez taki las to męka. Pan Zbrożek postuluje o  wyłączenie z gospodarki leśnej 

omawianego fragmentu lasu. 

Prof. Andrzej Zapałowski, poseł na Sejm RP, lokalny mieszkaniec, podkreślił, że 

posiada mandat społeczny do wypowiadania się w imieniu swoich wyborców. 

Powiedział, że w ochronie środowiska występuje zwykłe awanturnictwo. Pan 

Zapałowski jest drastycznie przeciwny powstawaniu rezerwatów w takiej formie. 

Leśnicy dbali o te lasy, dzięki nim są w dobrym stanie. Polski model leśnictwa jest 

jednym z najlepszych w Europie i lasy należy zostawić w rękach leśników. Jeśli dojdzie 

do zmiany rządu, nastąpi weryfikacja dotychczasowych poczynań w ochronie 

przyrody. Niektóre środowiska ingerują w działalność Lasów Państwowych, należałoby 



prawnie ograniczyć to ingerowanie. Gospodarka leśna powinna być prowadzona przez 

Lasy Państwowe.  

Konrad Horodyski, podleśniczy Leśnictwa Cisowa, przedstawił jakie prace były 

wykonywane w wydzieleniu 208a. Od roku 1998 prowadzono cięcia przygodne co roku 

(z pominięciem lat 2000-2002), w 2015 r. prowadzono tam rębnie IV i pozyskano 1180 

m3, na ten rok zaplanowano do pozyskania 1720 m3. Las jest zróżnicowany bo o to 

dbają leśnicy, teraz chcemy dać szansę na rozwój młodemu pokoleniu. Gdyby prace 

leśne powodowały zarastanie i niedostępność o której mówił p. Zbrożek, po rębni 

w 2015 r. las byłby nie do przejścia. Ludzie mają nieutrudniony dostęp do tego lasu. 

Podleśniczy wyraził sprzeciw wobec wyłączeniu lasu z użytkowania. 

Alicja Kożuch, Stowarzyszenie na rzecz rozwoju Kniażyc, wypowiedziała się przeciwko 

wyłączeniom z prac omawianych fragmentów lasu. Wg pani Kożuch Lasy Państwowe 

wiedzą co robić i lasy powinny funkcjonować w niezmienionej formie.  

Prof. Krzysztof Kukuła, Uniwersytet Rzeszowski, podkreślił, że spotkanie byłoby 

bezzasadne gdyby nie fakt, że wszyscy uważają omawiane lasy za cenne. Mimo prac 

prowadzonych przez leśników, duża wartość obszaru została zachowana. Działalność 

LP w takim wydaniu jak dotychczas nie szkodzi przyrodzie. Jest jeszcze aspekt prawny 

tej sytuacji, w przypadku wyłączeń nie zostaną dotrzymane umowy. 

Andrzej Cebeńko, ZUL w Leśnictwie Kupna, jest przeciwko wyłączeniom z gospodarki 

leśnej. Wg pana Cebeńko to leśnicy we współpracy z ZULami doprowadziły do takiej 

jakości lasów. Nie należy zapominać, że to Nadleśniczy odpowiada za stan lasu. 

Gospodarka się rozwija, są już rozstrzygnięte przetargi, ludzie mają zapewnioną 

pracę. Jeśli pozyskanie zostanie zablokowane, zmarnuje się drewno. 

Kazimierz Porczak, ZUL w Leśnictwie Cisowa, wypowiedział się stanowczo przeciwko 

wyłączeniom z użytkowania lasów. Gospodarka leśna prowadzona w Leśnictwie 

Cisowa jest prowadzona w sposób wyjątkowy, są tu młodniki, odnowienie naturalne, 

las jest zróżnicowany.  

Hanna Pater, Inicjatywa Dzikie Karpaty, opowiedziała się za wyłączeniem z prac 

leśnych. Pani Pater porównała drzewa do eksponatów w muzeum.  W wydzieleniu 

195 d w ubiegłym roku na obszarze 6 ha Inicjatywa znalazła 68 drzew o wymiarach 

pomnikowych. Utworzenie rezerwatu nie odbije się znacząco na ZUL. Należy 

zachować przynajmniej jeden dziki fragment lasu. 

Piotr Karwacki, Inicjatywa Dzikie Karpaty, stwierdził, że gospodarka leśna i pozyskanie 

drewna są ekologiczne. Jest za wyłączeniem z prac całego obszary postulowanego 

rezerwatu przyrody Las olbrzymów. Pan Karwacki uważa, że teren jest wyjątkowy pod 

względem obecności rzadkich gatunków ptaków, w tym dzięcioła trójpalczastego. 

Możliwe są kompromisy do wypracowania. 

Marek Wasiewicz, Wójt Gminy Przemyśl, podzielił się spostrzeżeniem, że las 

państwowy w zarządzanej przez niego gminie wygląda/jest zarządzany zdecydowanie 

lepiej niż lasy gminne. Wyłączenie lasów z użytkowania jest złym pomysłem. Lasy 

powinny być zarządzane przez leśników.  



Michał Grzywa, Inicjatywa Dzikie Karpaty, na wstępie powiedział, że jest za 

wyłączeniem wszystkich wnioskowanych wydzieleń z gospodarki leśnej. Nawiązał do 

polityki kolacji rządzącej i 20% lasów w Polsce, które powinny być wyłączone 

z użytkowania. Zdaniem pana Grzywy jest to dobra rzecz, która musi się wydarzyć. 

Trzeba w lepszy sposób chronić przyrodę. Nadleśnictwo Krasiczyn słynie z wycinania 

drzew o wymiarach pomnikowych. W Lasach jest destrukcja, prace leśne niszczą las 

i powodują utratę wartości przyrodniczej. W przypadku prowadzenia prac nie będzie 

naturalnego lasu. Las nie potrzebuje człowieka, nie potrzebuje leśnika, procesy 

naturalne dzieją się bez jego udziału. Należy wyważyć ilość lasów naturalnych 

i gospodarczych. Pozyskanie drewna jest potrzebne, ale nie na tym obszarze. 

Mirosław Majkowski, przewodniczący ZLW, Zarząd Gmin Fortecznych Twierdzy 

Przemyśl, nawiązał do odpowiedzialności po rozstrzygnięciu przetargów na usługi 

leśne, która spocznie na Nadleśniczym. Kolejny aspekt to finanse i ludzie, którzy 

bezpośrednio oraz pośrednio żyją dzięki pracy w lesie. Wszelkiego typu wprowadzanie 

rezerwatów i ograniczenia wynikające z ochrony ścisłej spowoduje degradację tego 

obszaru. Rezygnacja z gospodarki może doprowadzić do nierentowności całych 

Lasów Państwowych. W naszym rejonie nie ma przemysłu, ludzie korzystają z lasu. 

Pan Majkowski jest zdecydowanie przeciwko wyłączeniom z użytkowania.  

Donald Krzysik, NSZZ Solidarność, Region Ziemia Przemyska, zwrócił uwagę, że 

członkowie IDK nie zwracają uwagi na aspekt ludzki. Nie można zostawić ludzi, którzy 

żyją z lasu bez pracy i źródeł utrzymania. Przez 100 lat gospodarki LP leśnicy dbali 

o lasy, lasy są pod kontrolą fachowców i tak powinno pozostać. Pan Krzysik jest 

przeciwny wszelkim wyłączeniom, uważa, że powinno pozwolić się pracować 

leśnikom. 

Mariusz Obszarny, podleśniczy Leśnictwa Kupna, wypowiedział się, że drzewa 

w proponowanym rezerwacie Las olbrzymów mają już ponad 100 lat i wkrótce nie będą 

już żyły, albo tylko niektóre. Stare organizmy ustępują miejsca młodszym. 

W przypadku następujących zmian klimatu, opadaniu wód gruntowych stare drzewa 

nie będą sobie radzić. Młodsze mają szanse adaptacji. Na opisywanym terenie 

zauważamy obumieranie wierzchołków i rozprzestrzenianie się jemioły na jodłach. 

Drzew grubych już wcale nie usuwamy, ale część dużych drzew należy wyciąć z uwagi 

na dostęp światła do młodego pokolenia. Za kilka lat w lesie olbrzymów może już nie 

być grubych starych drzew. Podleśniczy jest przewiny wyłączeniom, jeśli już to 

w  innych miejscach i w ograniczonym zakresie.  

Hanna Pater wypowiedziała się, że ciężko mówić o współpracy podczas, gdy 

traktowani są jak ekoterroryści. Inicjatywa chce dojść kompromisu i wypracować 

rozwiązanie żeby nikt nie był stratny. 

Mieczysław Jałocha, z-ca przewodniczącego ZLW, Przemyski Klub Biegacza, jest 

przeciwny wyłączeniom z gospodarki leśnej. Biega po lasach, współpracuje z LP przy 

organizacji imprez biegowych i nie widzi potrzeby na wyłączanie lasów z prac.  

Dariusz Kozik, Zespół Parków Krajobrazowych w Przemyślu, przytoczył definicję parku 

krajobrazowego, jako, że przedmiotowy teren znajduje się na obszarze Parku 

Krajobrazowego Pogórza Przemyskiego. Zrównoważony rozwój to kluczowa definicja 



tego obszaru, zakłada on równoległy rozwój zarówno gospodarki, społeczeństwa jak 

i środowiska. Ochrona to nie tylko zakaz wycinek, to monitorowanie stopnia 

zagrożenia drzewostanów, przebudowa rozpadających się monokultur, zachowanie 

ciągłości lasu. Leśnicy zwracają uwagę na rośliny, zwierzęta, nie należy być 

radykałem, a stawiać na zrównoważony rozwój. Wystarczy, że zostaną pozostawione 

drzewa o wymiarach pomnikowych jako drzewa biocenotyczne. Powołanie rezerwatu 

powinno być poprzedzone inwentaryzacją wszystkich składników przyrody. Pan Kozik 

jest przeciwko wprowadzaniu wyłączeń. 

Mateusz Michalicha, ornitolog, sprawdził omawiany obszar pod względem 

występowania chronionych gatunków ptaków. Jest tu duże zagęszczenie puszczyka 

uralskiego, występuje sóweczka oraz orlik krzykliwy (w sąsiedztwie znajduje się strefa 

ochronna – potwierdzone lęgi dwa lata z rzędu). Mamy duże zagęszczenie sów na tym 

terenie. Nie odbiega to jednak od innych leśnictw. Prace leśne nie wpływają 

negatywnie na obserwowane populacje ptaków. Nie ma wskazań do decyzji 

o wyłączeniach.  

Piotr Karwacki przedstawił swoją opinię na temat dużego zagęszczenia gatunków 

chronionych na Pogórzu Przemyskim. Jego zdaniem występują tu ze względu na 

ograniczenia w gospodarce leśnej w poprzednich wiekach. Wyraził też opinię, że 

jemioła atakuje jodły, gdy te są przerzedzone. Kiedy las się przecina i do koron drzew 

dostaje się słońce, jemioła ma lepsze warunki do rozwoju. W przerzedzonym lesie 

również łatwiej odparowuje woda z liści i jest większe prawdopodobieństwo usychania. 

Andrzej Cebeńko – orliki krzykliwe budują gniazda przy szlakach zrywkowych, 

szlakach komunikacyjnych, zadomowił się w tych lasach. Drzew o wymiarach 

pomnikowych zostało już sporo pozostawionych na tym terenie. Starodrzew nasiał już 

swoje pokolenie i musi ustąpić miejsca młodemu pokoleniu. Młode drzewa należy 

odsłonić by dać im szansę wzrostu. Drzewa są pozyskiwane pod kontrolą. Polska 

przoduje w gospodarce leśnej na tle Europy.  

Krzysztof Dobrowolski, Wójt Gminy Krasiczyn, pochwalił gospodarkę prowadzoną na 

terenie Nadleśnictwa Krasiczyn. Gospodarka leśna nie wpływa negatywnie na las. Pan 

Wójt porównał prace leśne do remontu, który nigdy nie wpływa źle na dany obiekt. 

Należy spojrzeć na ludzi, którzy są ważni i na miejsce ich pracy.  

Ppłk. Stanisław Guźmięga, 20 Przemyska Brygada Obrony Terytorialnej, wypowiedział 

się pod względem szkoleniowym. Objęcie terenu ochroną ścisłą doprowadzi do 

ograniczenia miejsca do szkoleń, ćwiczeń dla wojska. Brygada efektywnie 

współpracuje z Nadleśnictwem, mamy miejsce do ćwiczeń i tak powinno pozostać. Nie 

ma konieczności do wyłączeń. 

Chor. Piotr Sielski, 5 batalion strzelców podhalańskich, potwierdził słowa przedmówcy. 

Stwierdził, że wprowadzenie ograniczeń w gospodarce może zmniejszyć tereny 

przydatne do szkoleń. Obszary te są urozmaicone, zróżnicowane, wykorzystywane 

przez wojsko. 

Beata Bartkowiak, Stowarzyszenie Aktywna Dybawka, wypowiedziała się przeciwko 

wszelkim wyłączeniom z zakresu prac leśnych. Nadleśnictwo prawidłowo prowadzi 

gospodarkę leśną i wszelkie ograniczenia nie są potrzebne. 



Zakończono zbieranie opinii. Zaproszono na 15 min. przerwę. 

 

Po przerwie spotkanie rozpoczął przewodniczący ZLW. Zwrócił się do przedstawicieli 

Inicjatywy Dzikie Karpaty z pytaniem czy nagrywają głos i wizerunek. Przedstawiciel 

IDK potwierdził nagrywanie. Przewodniczący zapytał o podstawę, ponieważ na 

początku nie uzyskał zgody od zgromadzonych. Z sali padły głosy sprzeciwu. Pan 

Rafał Tormanowski, przedstawiciel IDK, zapewnił, że nie miał zamiaru publikacji 

materiału, nagrywał jedynie dla celów pamiątkowych.  

Moderatorki podsumowały zebrane opinie. 4 osoby wypowiedziały się za wyłączeniami 

terenów w leśnictwach Kupna i Cisowa z prac leśnych, 17 osób wypowiedziała się 

przeciw tym wyłączeniom. Wszystkie wypowiadające się osoby twierdziły, że 

omawiane lasy są cenne pod względem przyrodniczym, urozmaicone i przydatne 

społecznie. Występuje w nim dużo gatunków roślin i zwierząt, w tym chronionych. Obie 

strony zgadzają się również co do tego, że drewno jest surowcem ekologicznym. 

Zwolennicy wyłączeń z gospodarki wskazują na zapobieganie destrukcji w lasach oraz 

potrzebę pozostawienie lasu naturalnego. Powołują się na znaczenie krajobrazowe 

tego terenu i twierdzą, że stworzenie rezerwatu nie wpłynie negatywnie na osoby 

pracujące w lesie. Przeciwnicy wyłączeń podkreślają, że polski model leśnictwa jest 

bardzo dobry i doprowadził las do obecnej postaci. Las ten mimo użytkowania jest 

zróżnicowany i dostępny dla ludzi. Daje pracę wielu osobom, a w przypadku 

wprowadzenia ograniczeń istnieją obawy o straty finansowe i deprecjacje surowca 

drzewnego. 

Rozpoczęto dyskusję.  

Jako pierwszy głos zabrał prof. Andrzej Zapałowski, zwracając uwagę, że należy 

opierać się na opinii naukowców i fachowców. Rekomendacją dla Nadleśniczego jest 

prowadzenie prac jak dotychczas. Prowadzona gospodarka leśna jest zadowalająca 

i nie należy tego zmieniać. Trzeba dbać o ludzi, którzy pracują w tym regionie i dbali 

przez lata o lasy. Następnie głos zabrał Andrzej Cebeńko podkreślając wpływ pracy 

ZULi i leśników na obecny stan lasów. Zaapelował do pana Nadleśniczego by 

sprzeciwić się wizjom, które nie mają uzasadnienia. Las jest chroniony przez leśników. 

Kolejną wypowiadającą się osobą był Kazimierz Porczak, przedstawił z jakimi stratami 

finansowymi mierzy się jego firma w związku z wprowadzaniem ograniczeń 

w gospodarce leśnej (powołany niedawno rezerwat Mur Krzeczkowski). 

Społeczeństwo traci przez ustanawianie obszarów ściśle chronionych. 

Swoje rekomendacje przedstawiła Hanna Pater. Wskazała na możliwość 

wypracowania kompromisu. Uważa, że należy się zastanowić jaki możliwy do 

wypracowania jest system ochrony, który będzie satysfakcjonujący dla obu stron. 

Zaproponowała by znaleźć coś co nas łączy i na tym się oprzeć. Ponad 6,5 tys. osób 

podpisało od grudnia ub. roku petycję o utworzenie rezerwatu Las olbrzymów, więc 

jest to głos społeczeństwa.  

Pan Andrzej Cebeńko oznajmił, że organizacje ekologiczne nie mają w społeczeństwie 

poparcia na tym terenie. 80% mieszkańców rejonu jest przeciwko wyłączeniom lasów 

z użytkowania.  



Następnie głos zabrał prof. Andrzej Zbrożek, który w imieniu wielu mieszkańców, 

chciałby zachować las w niezmienionym stanie. Ludzie lubią spacerować po lesie, 

zbierać grzyby, potrzebują lasu, w którym jest to możliwe. Ważna jest praca ludzi, ale 

należy wypracować coś co nie spowoduje niepowetowanej straty przyrodniczej. 

Gospodarka leśna ma negatywne skutki na las. Nie da się połączyć wielu funkcji lasu. 

W rezerwatach przyroda radzi sobie świetnie.  

Kolejnym wypowiadającym się w dyskusji był Mirosław Majkowski. Omówił wyniki 

referendum przeprowadzanego w poprzednim roku, dotyczącego wprowadzenia 

moratorium na wycinkę drzew. Ponad 90% uczestników wypowiedziało się negatywnie 

co do ograniczeń w gospodarce leśnej. Należy zostawić gospodarkę leśną w rękach 

leśników.  

Piotr Karwacki zwrócił uwagę na konieczność retencjonowania wody w lesie. Powinno 

tworzyć się zastawki wodne na drogach zrywkowych.  

Prof. Krzysztof Kukuła wspomniał o swojej pracy naukowej i współpracy z leśnikami. 

Zasugerował przedmówcy żeby energię jaką Inicjatywa wkłada na walkę z Lasami 

została wykorzystana na sugestie i zwracanie uwagi leśnikom na to co można 

usprawnić. Z leśnikami można się porozumieć i nie należy obarczać ich wszystkimi 

błędami. Należy dążyć do współpracy.  

Hanna Pater podkreśliła, że właśnie na współpracy jej zależy. Przedstawiła 

rekomendację Nadleśniczemu, żeby zachować wydzielenie 195d i wyłączyć je 

z użytkowania. Chociaż to jedno wydzielenie należy zostawić przyrodzie. Gospodarka 

leśna mimo powodowanych szkód i pozyskanie drewna są potrzebne. Niewielki 

wyłączony obszar nie wpłynie negatywnie na pracę ZULi. 

Głos zabrał Kazimierz Porczak nie zgadzając się na żadne kompromisy. Las 

olbrzymów nie istnieje od wczoraj. Las był, jest i zawsze będzie. 

Prof. Kukuła powiedział, że stwierdzenie iż gospodarka leśna wyrządza szkody jest 

krzywdzące. Może powodować pewne zmiany, ale jest potrzebna i należy trzymać się 

faktów. Gospodarka leśna jest zrównoważona, z leśnikami należy współpracować. 

Rafał Tormanowski zapewnił, że karta pamięci w aparacie została sformatowana i całe 

nagranie zostało usunięte. Wyraził wątpliwość związaną z wcześniejszą gospodarką 

na obszarze - wiek omawianych lasów jest wyższy niż istnienia Lasów Państwowych. 

Zadał pytanie czy w przyszłości można spodziewać się równie wiekowych lasów.  

Leszek Reizer, Polskie Stowarzyszenie Taksatorów Leśnych, wypowiedział się na 

temat parametrów lasów w regionie. Wiek rębności dla jodły w Nadleśnictwie 

Krasiczyn to 130 lat. Średnia zasobność w kraju to 240m3/ha (przeciętna zasobność 

na 01.01.2023 wynosiła 275 m3/ha), w Nadl. Krasiczyn 380. Te wartości nie wzięły się 

znikąd.  

Prof. K. Kukuła zapytał nadleśniczego czy zamierza wyciąć wszystkie stare drzewa. 

Przemysław Włodek odpowiedział, że posiadamy moratorium na wycinkę grubych 

drzew (o tzw. wymiarach pomnikowych). Odpowiedział również panu R. 

Tormanowskiemu, że stare drzewa były, są i będą. Należy też pamiętać, że lasy 



którymi gospodaruje Nadleśnictwo to nie lasy naturalne, wszystkie były użytkowane 

przez człowieka. Lasy o których rozmawiamy były użytkowane przez Sapiehę oraz 

Polską Akademię Umiejętności. Warto zwrócić uwagę na najstarszy drzewostan 

w Leśnictwie Cisowa, znajdują się tam 160 letnie jodły, wszystkie stoją, ale wszystkie 

są martwe. Zostały zabite przez jemiołę, która najchętniej atakuje najwyższe, co za 

tym idzie najstarsze drzewa. Jemioła pojawia się na coraz młodszych drzewach, 

stanowi wyzwanie dla gospodarki leśnej. Nie będziemy wycinać wszystkich drzew, ale 

należy prowadzić cięcia również po to, żeby zapobiegać szkodom. Trzeba działać 

dzisiaj, żeby stare drzewa mogły przetrwać. Zmiany klimatu są naoczne, w ślad za nimi 

pojawiają się następstwa. W ubiegłym roku pojawił się u nas drzewotocz japoński, 

owad który atakuje nie tylko drewno na składach, ale również sadzonki.  

P. Karwacki wypowiedział się, że natura nie lubi pustki. Coraz częściej będziemy 

mierzyć się z następstwami zmian klimatu. Obserwujemy wycofywanie się gatunków 

i pojawianie się nowych.  

L. Reizer potwierdził, że jemioła jest pochodną zmian klimatu. Uważa, że należałoby 

odmładzać las. W tych rejonach można by wydłużać okres odnowienia. Nie są tu 

stosowane zręby zupełne, Lasy pierwsze zareagowały w Polsce na podpisanie umów 

z Rio de Janeiro. Przeszły na użytkowanie drogą rębnią IV. Rejon w którym się 

znajdujemy, z uwagi na żyzne gleby, jest szczególny w skali Polski.  

Prof. Kukuła przypomniał anegdotę o powiększaniu Bieszczadzkiego Parku 

Narodowego, kiedy prof. Jaworski doradził wycięcie fragmentu lasu. Wypowiadający 

się pierwotnie przeciwny cięciom po latach zobaczył, że miało to sens. Ta historia 

nauczyła go zaufania do specjalistów.  

P. Włodek nakreślił historię lasów w Leśnictwie Kupna. Sapieha konsekwentnie 

przebudowywał las, sadził różne gatunki, nie tylko rodzime. Teraz leśnicy robią to 

samo. Umożliwiają młodemu pokoleniu wzrost, dbają i promują odnowienie naturalne.  

Prof. Kukuła przyznał, że trzeba czasu by zobaczyć efekty pracy w lesie. Powinniśmy 

o tym pamiętać, trudno nam wyobrazić sobie las jak będzie wyglądał za kilkadziesiąt 

lat. By dostrzec zasady gospodarowania w lesie musimy patrzeć perspektywicznie. To 

robią leśnicy. 

Magdalena Misiorowska podsumowała dyskusję. Podziękowała za merytoryczną 

rozmowę i wymianę doświadczeń. W czasie spotkania pojawiły się różne głosy. 

Większość uczestników dyskusji popiera działanie nadleśnictwa. W ich opinii 

gospodarka leśna powinna być prowadzona nadal w oparciu o opinię naukowców, 

fachowców, podpartą bazą aktualnych danych. Środowisko zakładów usług leśnych, 

związane bardzo mocno z lasem, staje za dalszą pracą w lesie, utrzymywaniem 

z niego swoich rodzin. Nie zgadza się z zaprzestaniem użytkowania, boi się strat 

finansowych. Inicjatywa Dzikie Karpaty słyszy argumentacje innych i jest gotowa 

wypracować kompromis. Przedstawiciel lokalnych mieszkańców martwi się, że prace 

leśne pozbawią las społecznego charakteru. Prace leśne zmieniają krajobraz, ale jest 

to chwilowe. W perspektywie czasu mogą dać wymierne korzyści. Wszyscy zgadzają 

się, że las trzeba chronić, ale również, że drewno jest ekologicznym i potrzebnym 

surowcem. Należy połączyć różne funkcje lasu.  



istniejące zasady hodowli lasu chronią przyrodę. Zachodzące zmiany klimatu 

pociągają za sobą szereg zmian w środowisko. By zachować bioróżnorodność należy 

podążać za tymi zmianami.  

Podziękowano za uczestnictwo i zakończono spotkanie. 

 

Na tym protokół zakończono. 

 

Sporządziła        Akceptuję 

 

 

Zatwierdził 

  


		2025-02-14T09:45:33+0100
	Martyna Śliwińska-Siuśta


		2025-02-19T09:26:50+0100


		2025-02-19T09:38:32+0100
	Przemysław Włodek




